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T elegramy.
Fowrót naczelnika (Państwa

WARSZAWA. Pow rót Naczelniku Państw a  
z  uroczystości legjonow ych w  Krakowjo nastąpi 
w środę.

Z Rady fflinistrów
WARSZAWA. Rada m inistrów na posiedzę  

niu dn. 7 !b. im. uchw aliła: W niosek m inistra skar 
b u  w spraw ie zlikwidotwlania mienia państw ow ego  
na Górnym Śląsku, Przyjęto go po bnrdizo krót­
kiej dyskusji. W niosek ministra skarbu w spra­
wach budżetow ych, a) nadzwyczajnego komisa- 
rjatu do walki z epidemjami, I) robót public/ 
nych, c  kolei żelaznych. W niosek ministra spr. 
w ew nętrznych w spraw ie obywatelstwa na zie­
miach w ileńsk ich , m inistra skarbu w  spraw ie  
zmian dekretu naczelnego dowództwa łatw y Srod  
kowej w  przedmiocie regulacji przez wileński 
Bank Ziemski, rachunków w ynikających z opłat 
kuponowych oraz przedterminowych splat poży 
czek. ministra rolnictwa i dóbr państw ow ych, 
w’ spraw ie dodatku naukow ego dla pracowników  
instytutu gospodarstw a w iejskiego w Bedgoszuzy 
i Puław ach oraz instytutu meteorologicznego w  
W arszawie.

Powiększenie taboru kolejowego
WARSZAW A. M inisterstwo kolei żelaznych, 

niezależnie od oczekiw anego zaopatrzenia par­
ku w agonow ego przez wytwórnie krajowe zaku­
p iło  w Ameryce o k o ło  7 tysięcy w agonów  towar- 
row ych o ptojeimności 30 tonów. M inisterstwo  
kolei żelaznych czyni starania w celu wydzierża­
w ienia  wagonów towarowych od państw  obcych.

Rezultaty Olimpiady w Pradze
WARSZAWA. N adeszły wiadom ości o re­

zultatach olim pjadv słow iańsk iej w  Pradze, w  
której brały udział 3 państw a: C zechosłow acja  
Jugoslav, ja i Polska. Zwycięstwo wl zawodach  
odnieśli Czesi, drug r2 m iejsce zdobyła Jugosław ja  
trzecie Polska. Jedynie p ierw sze m iejsce zdobył 
dla Polski lw ow ski sportsmen W acław Kuch ar, 
podczas skoków w  zwyż. W skoku o tyczce W ieł 
kopoLanin, Adamczak, zdobył drugie miejsce.

Brażenle za rzą lzeó  
przymusowych

PA R Y Ż .. Jak donosi ,,Matin“ ze Strasburga 
w  kołach niem ieckich w  Alzacji panuje ogrom ne  
aaniepokojenie z pow odu nakazu w ysiedlenia o- 

bywateli niemieckich z AJjzacji. ,W edług tej wia'-

dom ości, N iem cy poruszają niebo i zieimię, aby 
móc pozostać w kraju. /

Spraw ozdaw ca „Mi»tina‘“ udał się  na gra­
nicę, skąd donosi, że w szystko wskakuje na to, 
że sankcje są przygotowane. W ciągu ostatniej 
nocy obostrzono znacznie kontrolę paszportów . 
Banki i instytucje finansow e zostały zaw iado­
mione, że nie w oln o  im {wypłacać obywatełolny nie­
mieckim ani gotów ki ani w ydaw ać im papierów  
w artościow ych zdeponow anych u nich ani odi- 
setków  od kapitałów. P osłow ie Strasburga wysto 
sow a!i do Poincaregp, liist, w  którym zw racają  
uwagę na to, że nieumiejętne zastosow anie sank­
cji może w yw ołać niepożądane skutki. ,,Matin" 
stw ierdza z przykrością, że w  wydajwianiu rozka­
zów  w ysiedlania zauw ażyć się dała peiwna ustę­
p liw ość na rzecz niektórych obywateli niem iec­
kich, którzy znajdow ali s ię  najpierw na liście  
proskrybowanych a później ich stamtąd skreślo­
no. Opinja publiczna w Affizacji oczekuje, że spra­
wa zostanie załatwiona spraw iedliw ie i pod od- 
po w i cdn im nacisk i em.

Poincare w C ocńpie
LONDYN. Prezydent ministrów Poincare  

przybył do Londynu w sobotę wieczorem , rów no­
cześnie z włoskim  ministrem sp raw  zagranicizn 
Schanzerem,., N a dw orcu przyjął ich L loyd Ge 
orge. I Ustalono, że obrady rozpoczną się dziś o 
godz. 11 prized południem. Pierwszym  przedniio  
tern narad będzie stanowisko m ocarstw w spra­
w ie w ypłat wyrównawczych, w której to sprawie 
Lloyd George przedłoży w łasne propozycje:

1 p łatn ość niemiecka ma być zniżona mie­
sięczn ie na 500 tysięcy funtów, jak to zapropono  
w ał Rząd Niemiecki.

2) P łatn ość ta ma być ściągana odtąd nie 
przez | rząd W yrównaw czy lecz przez Komisję 
reparaiciyjn ą.

’Część tej propozycji Rząd- Angielski prze­
dłożył już Komisji O dszkodowaw szej, która jed­
nak nie pow zięła jeszcze decyzji w  tej sprawie.

iniepodległość Citwy
KOWNO. Litewska agencja telegraficzna 

podaje wiadom ość, że streszczenie mowy posła  
litew skiego w Moskwie pi. BaUteuszajtisa, wypo­
w iedzianej w  czasie wręczenia iistójw uwierzyło! 
niających przedstaw icielow i rządu sow ieckiego, 
a zam ieszczone w „Izwiestja" nie jest ścisłe.

Jak wiadom o Bałt ruszajltis oświadczył. że 
gw arancją niepodległości Litwy jesjt młot i sierp  
sow iecki.

P. Ba utrusza jltis został odw ołany ze stanowi® 
ka i w yjechał do Londynu.

Wykrycie fajnego składu Drool 
orgeszowców

KATOWICE. W Józefow ie (Górny Śląsk) 
w szkole ludow ej, w której mieszczą sję obecnie  
koszary 23 pułku piechoty, wykryty został przy  
pladkowo przez żołnierzy tajny skład broni orge- 
szowlców. Znaleziono przeszło 500 sztuk karabi 
nów  ręcznych, kilkadziesiąt szabel i amunicję. 
Broń ta znajdow ała się  w  piwnicy, należącej do  
znanego hakatyslty, który opiierał s ię  zaw zięcie  
otw orzeniu składu, tw ierdząc, że znajdujją się w 
jiim kartofle.

Strajk rolny w Foznańskiem  
rośnie

POZNAN. Stra jk rolny przybiera znaczniej 
sze roZmiary. Po m ajątkach ziem skich uganiają 
agitatorzy, którzy organizują band[v, napadając  
na tych, którzy ch cą  pracow ać. W niektórych 
m iejscow ościach w ojsko w w alce  z bandam i m u­
siało użyć broni. Agitatorzy grożą podpalaniem  
majątków.

Rawarja a Rzesza
BE R L IN . Bawarski prezydent ministrów, 

hr. Lerchenfeld, w  ostatniej chw iłi zm ienił sw o­

je postanow ienie i odrzucił zaproszenie Rządu i 
Rzeszy przybycia na konferencję do Berlina. 
Rząd Rzeszy, który za w szelką cenę chce utrzy 
mać jedność Rzesżjy z  Ba w ar ją  w ysłał obecnie 
ministra spraw w ojskow ych Gesslera i ministra 
roln ictw a Febra do Monach jum z instrukcjam i, 
aby w pertraktacjach z Rządem Bawarskim dąży 
li bezw zględnie do porozumienia, a to Z e względu  
na trudne położenie w polityce zagranicznej, Wy­
magająca* koniecznego pórożum ien ia ijedności w
państwie. t . li

Uwolnienie szpiega
WARSZAWA. Filim onow zosta ł uwolniony, 

bo w ładze sow ieck ie stw ierdziły, że jest dyptoma 
tą sowieckim , a więc, eksterytorjalnym.

IHasowe wypędzenie polaków 
z niemieckiej części Górnego 

S'ąska
i WARSZAWA. We wtorek p. prezydent 

N ow ak przyjął posła Chądzyńskiego.
Na posiedzeniu  tern poruszono spraw ę ma­

sow ego W ysiedlania piolaków z niemieckiej części 
Górnego Śląska. D o ‘ chw ili obecnej w ysiedlono  
około  21060 polaków , z których 15000 dostało  
już zatrudnienie, natomiast 6060 pozostaje bez 
pracy.

Oprócz tego na konferencji tej om awiano  
spraw ę aprow izacji Górnego Śląska. W kw estji 
tej pos. Chądzyński odbędzie naradę z p. minis 
trem skarbu.

Ifiemcy uwbec represji 
francuskie!)

BER LIN . Dziś przed południem  odbyto się  
posiedzenie nowego gabinetu niem ieckiego nad  
spraw ą sytuacji wytworzonej przez stanowisko  
francuskie. ' Oczekiwany jest protest przeciw ko  
postępow aniu rządu francuskiego. W iadom ość o  
w ydaleniu 300 poddanych niem ieckich z Alzacji 
i Lotaryngji w yw ołała w ielkie poruszenie. K

Stanowczość Francji w Alzacji
BER LIN . Agencją W olffa donosi z Pary­

ża: Biuro prasow e komisarza dla Aljzacji i Loę 
taryngji wydało zawiadomienie, że w edle decyzji 
z dnia 5 sierpnia banki i instytucje finansow e w  
Alzacji i Lotaryngji nie są upow ażnione do wy­
płacania obywatelom państw a niem ieckiego kwot 
pieniężnych, złożonych przez nich w tychże ban­
kach, ato ze w zględu na to, w  jakim czasie kwoty 
te były składane.

Strefa neutralna broni 
Konstantynopola

1JONDYN. Dowódca w ojsk  greckich Wtą- 
chopUlos żakom u(n i ko w ał głów nodow odzącem u  
siłami aljanckiem i w Konstantynopolu, żc arm ja  
grecka cofa się  już na stanowiska o 3 kim. od li 
nji granicy now ej strefy neutralnej na lin}i Clzaę 
taldży. W czoraj okręty angielskie wojenne otrzy­
mały rozkazy przystąpienia do obrony brzegów  
i wzm ocnienia lądowych sił wojskow ych.

ATENY. Przedstaw iciele armji greckiej, an ­
gielskiej, francuskiej i w łosk iej podpisali proto­
kół ustanaw iający między greckiem i a sprzymie- 
rzonemi wojskam i na linji Czataldży strefę neu­
tralną szerokości 3itetey czw arte mili angielskiej

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennych
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List z (iornejo Śląska.
(Od naszego korespondenta)

Katow ice, 21 lipea.

Przeżywaliśm y w czoraj n a  Górnym SLajsku, 
albo w yraźniej: w  województwie Śląskiem zapo1- 
w iedziane w  kilka dni przedtem  „w ielkie4- socja­
listyczne św ięto „narodow e4- Socjaliści, komu­
niści i inni w rogow ie Polski pow iesili tu ta j osobę 
K orfantego, p rzedstaw ia jąc  go jako reakcjonistę 
zacofańca i konserw atystę—szlachcica, który d ą ­
ży do ujarzm ienia robotników.

Dzięki rozum ow i politycznem u i uśw iadom ie­
n iu  narodowemu górnośląjzakow, jednak szopka 
socjalistyczna się nie udała. D em onstracja prze­
ciw’ prem jerow i K orfantem u na szeroką skałę za­
kro jona, spełzła na nirjżem mimo, że do K atow ic 
s trąb iono  socjalistów  z wszystkich stron św iata. 
W  pochodzie z rynku  K atow ickiego do p a rk u  
miejskiego („P ark  K atow icki14) zauw ażono m. 
in. socjalistów  z  łiciz-nyoh miejscowości b. K on­
gresów ki, jak  z Sosnowica, D ąbrow y, Chrzano;wla, 
B ielska i Białej, w śród  których żywioł socjalis­
tyczny oczywiście nie był najsłabszym .

W K atow icach dali sobie „randevous44 wszy­
scy przew rotow cy i nieprzyjaciele Rzecizyposp j(- 
lite j Polskiej, poczynając. P P . Sow cacti a koń 
eiząc na  Orgesizach wszcdhnimieckićh. którzy swe­
go czasu m ordow ali i  katow ali Polaków  górno­
śląskich w niemieckiej części Śląska dotąd to 
niecne rzemioisło up raw ia ją .

Niem iecka górnośląska p a r t  ja  niemiecko-so- 
cjalistyezna oficjalnie nie b ra ła  udziału w tych 
uroczystościach, jak  się łatw o domyśleć, z tego 
jedynie pow odu, aby się nie nazyw ało, że p r /o ­
p łaceń  i z Berlina Niemcy w ystępu ją ra /e n t z JPół- 
lakam i" przeciw  now em u p rep ijerow i. Za to 
p a rtja  ta  b ra ła  udz ia ł nieoficjalnie, tj., w s/ystkie 
tow arzystw a niemieckol-socjalistyc/zne z całego 
Górnego Śląska zastąpione były w pochodzie de­
monstracyjnym , byli tani kojnuniści i socjaliści 
zarów no z polskiej, jak  i niemieckiej części Siąp 
ska, byli socjaliści, kom uniści i żydkowie nawet 
z Sosnowca, Dąbrowy, Chrzci nowa Bielska.

Rzecz znam ienna, że naw et orgeszowcy, nie­
miecka nacjonalistyczna o rgan izacja  bojowa, i 
o rgan izacji „Selbstschufeu44 niemieckiego, silnie, 
była zastąp ioną. Przypadkiem  m ówiłem  wczo­
ra j po  południu , po zakończeniu ufroczystości 
soc ja  li stycznej z jednym z pow ażniejszych człon­
ków „Selbstschutzu44 mieszkającym niedaleko o- 
dem nie, który po pijanem u zdradził, iż razem  z  
licznymi innymi „prawytmi" Niemcami w ziął u- 
dział w pocłiodZie socjalistycznym, chociaż nie 
je st adnym socjalistą, tylko nacjonalistą nie­
mieckim, aby przyczynić się do zw ycięstwa sp ra ­
wy niemieckiej. Órgeszowiec ten, aresztow any |\v 
czasie ostatniego pow stania polskiego za to, że 
w obliczu całego oddziału pow stańców  śmiał im 
w ygrażać wykurzeniem  z G. Śląska, a obecnych 
żołnierzy francuskich nazw ał „świniami 4, uwa­
żając we mnie Niem ca z pow odu m o je j gładkiej 
wymowy niem ieckiej, chw alił się ze siwego uspo­
sobienia antypolskiego, a gdy go zapytałem, ozy 
socjalistyczna p a r tja  niemiecka bierze oficjalnie 
udzia ł w dem onstracjach przeciw  Korfantemu, 
odpow iedział tylko, z uśmiechem w skazu jąc  na 
czerw oną rozetkę p rzyp ię tą  do surduta swego: 
n ie  wiem może!44.

Rozw iodłem  się może za obszernie o owych 
socjalistyczny®!] dem onstracjach w K atow icach, 
które nie były dem onstracjam i socjalistycznem i 
na jp ierw  d la tego, że mimo lQ-ciu czy w ięcej ka­
pci socjalistycznych udział był bardzo nikły mi­
mo pom ocy tow arzyszy „niem ieckich i w spó łu ­
działu  komunistów i żydów z O św ięcim ia, Sosr 
n o w a ,  D ąbrowy, Bielska, C hrzanow a itd. S trą­
biono oprócz tego wszystkich socjalistów  z w oje­
wództw a Śląskiego—byli w ięc z sztandaram i so­
cjaliści z Giszowoa, Orzegowa, H ajduk, £agiew;- 
n ik i itd., naw et z niemieckiej c/ęśjci Śląska, jak  
z Bytomia Ltd. Ze elem ent niemiecki wśród nich 
przew ażał, obok elementu komunistyoz no-żydow, 
skiego, w zm iankow ałem  powyżej. Ci grabarze 
Polski, zwolennicy komunizmu |moskiewkkiego, 
lepiej się d o b rać  nie mogli.

Mimo swej siły zbiorow ej, mimo posiłków  
sprow adzonych z szeregów' orgeszowych i z po­
śród  wrogów' polskości w Niemczech i Polsce 
dem onstracja spełzła na niczem. Sosjaliści, któ­
rzy nie wzięli żadnego udziału w uroczystościach 
pow itania w ojsk polskich na rynku  w Katowi­
cach, Król. Hucie itd., bo im nie chciano sporzą­
dzać żadnego „extra w u rsz tu --, usiłowali u rząr 
dzić sobie w niedzielę w czorajszą własne ślwiięto 
n ie aby pow itać wojsko poLskie, ani nie w celu u 
św ięcenia pow ro tu  Śląska pod skrzydła O rła

GAZETA KALISKA 10 sierpn ia  1922 roku.

Białego, ale wyłącznie dla celów  partyjnych z 
hasłem „P recz  z K orfantym 44.

M anifestacja irn się nie udała. Na rynku  w 
K atow icach, który sam orzutnie zaległy tysięczne 
rzesze- uaroidowo-usposobionego ludu polsko-ślią 
skiego, nie dopuszczając, D aszyńskich i podob­
nych spotw arzania Polski i K orfantego, przyjęły 
rezolucję, k tórej końcowy ustęp  brzmi: „Niech 
żyje polski prezydent ministrów, rodak nasz W oj­
ciech K orfanty44!

la k  na w skroś narodowymi są Ślązacy i tak 
nauczył ich Korfanty!...

ALEKSY PA JAK.

Zniżka marki p o lsk ie j
Czytamy w „Dz. G dańskim 44:
Jeszcze z końcem ro k u  1921, a po cZęści i 

niedaw no byliśmy jednym z najtańszych  k ra jów  
w E uropie, o ile uw zględniło się kurs m arki poi 
skiej w stosunku do w alu t obcych. Nasza dro­
żyzna była ob jawem w ew nętrznym  i to  cząstkor 
wyra tylko. Jeżeli przez drożyznę nazwiemy stan 
ekonomiczny, w którym  koszt utrzym ania w zrasta  
zbytnio w stosunku do dochodów , to są warstiwty 
społeczeństw a, k tóre żyją tanio, gdyż zarobki 
ich w zrosły ogromnie.

Prześw iadczenie o drożyźnie pochodzi przer 
di-wszystkieni z powodów’ następujących: Raz 
stąd. że były rów nież w arstw y, których zdolność 
kupna  zmnie jszyła się ogrom nie i że do tych 
w arstw  należy inteligencja, mózg społeczeństw a, 
k tó ra  najjaśnie/ zdaje  sobie sp raw ę z bieżącej 
chw ili i reagu je najsilniej przez prasę, zebrania 
itp. czynniki,’będące w pierw szej 1 in ji jej udzia­
łem. Jej dochody w stosunku do przeciętnych ko­
sztów zmniejszyły się niemal ośm iokrotnie, temp 
samem zdolność jej nabywcza odpow iednio się 
zmniejszyła. I

Pow tóre dlatego, że ceny w m arkach rosną 
nieomal równolegle ze spadkam i (marki, a ludzie 
pam iętali, co było, tj. w iększą w artość m arki. 
Jeżeli można było coś kup ić w roku 1918 za 100 
marek, to  w roku  1920 kosztow ało już  2,000 mk„ 
a dziś 12,000. Cyfry to  ła tw iej .w bijają się w 
głowę niż fakt, że te  12000 mkp. można zdobyć 
kil kas tk ro tn ic  łatwie j, niż daw niej. Stopień tej 
w ielokrotności jest tylko różny u inteł genta lub 
robotn ika 210:, a inny u w łościanina 600 800
Oczywiście w  porów naniu  z spadającą  z latami 
m arką wszystko m usiało w ydawać się szalenie 
drogie. Przy tej obecnie drożyzny, najczęściej 
spotykanej, popełniało się jednak jeden b łąd : Za 
m iernik drf> żyzny przyjm ow ano imarkę będącą w 
obiegu, a więc markę papierow ą.

W artość zaś tej marki spada bezustannie, 
a w miarę je j spadku ro sn ą  ceny. Kupiec m ając 
sprzedać przedmiot, za który zapłacił 3800 ink. 
=  1 dolarow i chce sprzedając otrzymać coś zbli­
żonego do tego dolara , a więc oonajmniej 0100 
mkp. =  około 1 do larow i). W obec deprecjacji 
marki więc b ie rz - za podstaw ę kalkulacji, za 
m iernik jakiś ekw iwalent m niejw ięeej sitały (np. 
d o la r . Jednakow oż w zrost cen nie idlzie w tym 
samym stosunku, co spadek rnjar.ki, ale z pcw nettu, 
opóźnieniem i wyłagodzeniem, jako zjaw isko w tó r 
ne. Lin ja w zrostu cen była mniej strom a, m niej 
ostra  od linji w zrostu w alu t obcych: s ta ra ła  się 
nadążyć tej ostatniej, ale wogóle bezskutecznie, 
dopóki zwyżka w alut obcych trw ała .

Inna rzecz, że procent „zarobku44 kupca m o ­
że być bardzo znaczny, obecnie „paskarsk i44. Od 
trą c a ją c  naw et marny p rocen t na transport, na 
cła itd., widzimy zyski dochodzące do f>ó i 190 
proc. doliczane w prost do otrzymanego towaru.
0  p raw ie  cały ten zysk może kupiec opuścić ce­
nę bez straty. i

Powodem tego dwojakiego rozum ow ania jest 
brak  bezwzględnego, a przynajmniej możliwie 
zbliżonego do tego ideału miernika. Nie może do­
tąd  być nim m arka, gdyż n ik t  nie wie, ja k  daleko 
spadnie i jak  pójdzie w górę.. O, m ało co nie stał 
się nim d o la r  a c z k o l w i e k  kurs jego jest stosun­
kow o znacznie wyższy, niż ceny). Nie może inierj- 
nikiem być ani cena zboża, ani skór, ani niczego, 
gdyż stałe nie można wszystkiego przeliczać, a
1 wszystko „drożeje44, a w łaściw ie „zmienia sjwlą 
cenę w stosunku do  m arki" inaczej. W ytworzy­
ła się sytuacja taka: m iernikiem  jest (w przybli­
żeniu do la r, wzgl. frank. itd. lub zło to), dopóki 
m arka spada, na tom iast staje się w niim m arka, 
gdy tylko zaczyna iść w górę. Je s t to błędne koło, 
k tó re trw a  dopóty, dopóki w artości marki się 
w ahają . W yrów nać się ten stan rzeczy może do­
piero , gdy kurs m arki n ie  będzie się pogarszał, 
an i „polepszał44, ale gdy się ustali. Wtedy też 
dop iero  mogą zacząć się o p a rte  na  zdrowej pod­
staw ie kalkulacje przedsiębiorstw  handlowych i 
przem ysłowych o ile ten ustalony poziom bęę 
dzie racjonalny.
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Zuehwały napad bandytów  
w Piotrkowie

W środę wieczorem do mieszkania Jana 
Kossowskiego, współwłafściciela młyna przy uli 
ul. K aliskiej N r. 105,, weszło dw óch nieznajomych 
którzy zw rócili się do gospodyni domu, pruszać
0 szklankę w ody i tłum acząc się, że w raca ją  35 
Tomaszowa, a deszcz ulewny zm usił ic-h do w ej 
ścia. Pani Kossowska podała  przybyszom, h e r­
baty, jednak w przeczuciu jakiegoś niebezpiecŁeu 
fstwa, wyszła •/. 'mieszkania, aby o fem  pow iadom ić 
sąsiadów . Gdy w róciła , bandyci porozum ieli się 
wzrokiem i wyszli. Po drodze natknęli się na  
M ichała M azeranta z sąsiedniego domu i p rzysta­
wiwszy mu rew olw er do głowy kazali się p ro ­
w adzić do mieszkania K ossowskich. W przedsion­
ku zmusili M azęrantą, aby w yw ołał Kossowskiego 
do sieni. Słysząc znajomy głos, K ossowska uchy­
liła drzw i, a m ałżonek je j na wszelki wypadek, 
wyszedł z rewolwerem  iw( ręk u  z oświetlonego 
poko ju, podążając ku ciem nej Sieni, gdzie bandyci 
ustaw ili M azeranta. N a w idok broni, jeden z b an ­
dytów w ystrzelił w stronę  Kossowskiego, który 
brocząc w krwi, pow alił się n a  ziemię. Bandyci 
wybiegli z przedsionku  i zniknęli w  ciem nościach 
nocy.

N a miejsce napadu  przybył natychmiast} 
policji p. Tołpycho, a w kró tce  po nim zjaw ił się 
komisarz policji p. Zieliński, o raz  doktorzy pp. 
W einziheri Lew it. Kossowski otrzym ał ranę po­
s trza łow ą z brow ninga w  p raw e ramię. Kula pr*e 
szła n a  wylot nie n arusza jąc  kości.

Bandytów opisują, jako w yrostków  18—19
1 etni oh.

W szczęto natychm iast energiczne poszukiwał* 
n ia  i, jak  się dow iadujemy, po lic ja  jest już na tror* 
pie zuchw ałych zbrodniarzy.

K R O N IK A .
ROZPORZĄDZENIE.

(Na zasadzie rozporządzen ia M. S. Wojsk. 
Dept X. z  31 lipicą 1922 r. należy na dzień 15f-go 
sierpn ia  1922 r. pow ołać na 4-tygodniowę ćwi­
czenia w ojskowe nauczycieli rocznika 1899, za­
liczonych w myśl art. 70 T. U- do zapasu. Po­
w ołan iu  pod legają  tylko zakw alifikow ani do 
kat. „A.44

Objętym powyższem rozporządzeniem  prze­
ślą, P.K.JJ. karty  pow ołan ia  bez kuponu przyja® 
do w ego oraz kredytow any b ile t w ojskow y do sta­
cji Bolechowa z rozkazem staw ienia się w  wy­
żej podanym term inie w prost do Dowództwa Obo 
zu ćw iczebnego w Biedrujsku.

Nauczyciele pow yższe j kategorji, zamieszka­
li na obszarze tut. P.K.U.. (powiaty: Kalisz i Tu»- 
rek), którzy dotychczas z ja k ic h k o lw ie k  pow<y- 
dów nie zostali tu ta j Z are je s tro w a n i, zgłoszą się 
natychm iast w raz ze wszystkimi posiadanym i do­
kum entam i w ojskow ym i w P.K .jj. Kalisz cekrnii 
otrzym ania kart pow ołania i biletów  kndytow a.- 
nych.

PO K W ITOW AN IE

'Zarząd Z w. Inw. Woj. R z .  Pol., w  Kaliszu 
kw ituje z odbioru  18)777 mk. od p. por. W. {j. 
O rłow a, który z 2-eh urządzonych w idow isk iw* 
Koźminku i Ostrow ie w płacił nam umulwiony pre,

'Wszystkim, którzy poparli sw o ją  obecnością 
w sp. w idowisko, które urządzone było na cele 
naszego zw iązku składam y podziękow anie

ZARZAjD. 

1 -  GRADt
D nia 2 sierpnia rb) o god'z. 3 pp. nawiediz.il 

nasze okolice niebywały grad, który spustoszył 
pola Najbardziej ucierpiały majątki: Kożanki 
suk. W ągrowieckich, K raski pi Skrzyńskiego, 
Świnice p. Poręczewskiego, Bronów p. K/V.ymu.*- 
kiego i kilka wsi okolicznvch.

S tra ty  wynoszą około 400 mii jonów m arek.
W w ielu dom ach, c iep larn iach  grad powy­

b ija ł doszczętnie szyby. G rad dochodził do wiel 
kości gołębiego jaja.

POR IS SO KO £ A.

D nia 6 sicrplnią rb . w Nowym P arku  odbył 
się d rug i w tym sezonie iplopis gimnastyczny. W' 
popisie tym wzięło udział kilkadziesiąt osób* pici 
obojga o raz  goście iz gniazda Pafojanir kiego. ' 

Popis był doskonałem  odzwierciedleniem, p ra  
cy na  po lu  w ychow ania fizycznego przetz św ia­
domych swych ofoowiąjzków* przeZŁ wykwalifiko­
w anych kierowników  tecjhnicZnych Sokolich, do 
jakich w pierwszym rzędnie Zaliczyć należy d rh .;
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W ielebnem u duchow ieństw u oraz wszystkim  sąsiadom  i znajom ym, 
którzy byli łaskawi tak licznie w ziąść udział w sm utnym  obrządku oddania 
ostatniej usługi

Ś f  p.
%

Marji z Zaborowskich Suchorskiej
składa serdeczne podziękowanie pogrążona w głębokim  żalu

RODZINA.

Tomaszewskiego i Lutra. Szczególniej imponują­
co z całego program u wypadły ćwiczenia na drą­
żku. poręczach i koniu, na których ćwiczenia pp. 
Ostaszkina i Tomaszewskiego wywoływały ogólny 
zachwyt. Piękne były ćwiczenia wolne w'ykonyt- 
wane przez druhny; Specjalne uznanie należy 
się zarządowi technicznemu za krótkie biegi ja­
kie urządził dla młodocianych „Sokolików**. Te­
go rodzaju zawody niewątpliwie zachęcą rnłodfc- 
szyeh do szlachetnego współzawodnictwa. Popi­
sy składały się z dwóch działów: gimnastyki i lckL 
kiej atletyki. () ile gimnastyka wypadła wyśimie- 
nicie, o tyle lekka atletyka została potraktowana 
po macoszemu. Zawodnikolm w dziale lekkiej a- 
tletyki brakow ało najzupełniej treningu, to też 
wyczyny były bardzo mierne i tak: skok w dal z 
rozbiegiem 1 m. 81) ct.;n. Tomaszewski. Skok w 
wyż t ,m. 40 ctm. Siarkiewicz, Bucholc, >Wie; 
iczorek. Bieg 100 mtr. 12 trzy piąte sek. Siarkie 
wierz. Skok o tyczce 210. Do tego ostatniego sta­
nęli zawodnicy zupełnie nieprzygotowani. Pomi­
nąwszy różne drobne usterki całość wypadła do­
skonale, za co należy się gorące uznanie z a r z ą ­
dowi, który swą pracę dąży do należytego roz­
woju gniazda. Z żalem należy podkreślić takt, 
żc najlepsi współzawodnicy w lekkiej atletyce 
w tym popisie nie wzięli udziału, ustępujjąc jako 
by pierwszeństwa dużo gorszym od siebie. Tego 
rodzaju humaniterność czy (też spoczęcie na 1 au­
rach  nie powinno mieć miejsca.

KONCERTY WOJSKOWE.
Koncerty wojskowe jakie się odbywają każ­

dego poniedziałku i środy w parku obok „kogut 
ka" ściągają coraz to liczniejsze tłumy żądnej 
dobrej muzyki. Piękna gra orkiestry cieszy się 
wielkiem uznaniem publiczności, która graczy 
darzy za każdym razem nzęzistOrni oklaskami.

KOMISJE ROZJEMCZE, dla załatw ienia 
zatargów pracowników rolnych odbędą się w* 
Kaliszu 29 sierpnia, w Turku( 21 sierpnia, w Kolie 
23 sierpnia i w Koninie 25 sierpnia.

Na komisję z rujmienia Inspekcji ITacy wy­
jeżdża Podinspektor p. 'ład . Zieliński.

„ARCHITEKT Uff i TV".
Wiele spraw  pilnych i aktua|nyc|h, nagroma- 

dziło się m aterjału literackiego „skłoniły redak­
cję do wydania podwójnego zeszytu, który za­
w iera : początek rozprawy R. Felińskiego o naj­
nowszych prądach w architekturze pogląd na rosę 
wój Zakopanego w związku z rezu|ltalŁem nieda­
wno ukończonego konkujrsu na regulację tego 
uzdrówi&ka i opis regulacji zniszczonego Kalisza 
podaje dalej projekt Statutu Izby Architektów w 
Polsce i zapowiedź X międzynarodowego kongresu 

architektów w Brukseli.
Rubryki z Tow. naufkowych, z ruchu piiśmien 

nictwa, objaśnienia rycin, szczegółów o architek 
turze dawnych czasów wreszcie wspomnienie po 
śmiertne A. Nieniewskiego, zamykają ten Wysoce 
interesujący zeszyt. ,

Na osobnych tablicach podano projekt 
Panteonu na Wawelu), projekłucia gmach Państw .
1 elegrafu. ołtarz w kościele Ot). Jezu(Ltów w  
Krakowie i bardzo interesujące szczegóły archi­
tektoniczne m. Lublina. ;

KTO CHCE ZOSTAĆ MILIARDEREM?
Jeden z dzienników paryskich podaje nieaa- 

w odną receptę na zdobycie tytułu miljardera. 
Stać się to może w bardzo łatwy sposób, wystar­
cza bow iem być posiadaczem 5.200 franków.

A oto jak  przedstawia się owa recepta? Ru 
bel jest notowany w  Londynie oficjalnie w  ten 
sposób, iż wartość jednego funta szterlinga ró­
wna się 10 miljonom rubli, Jeden fum! sziterłing 
odpowiada wartości około 52 franków, a zatem
2 franki odpowiadają wartości 10 miljoriów ru ­
bli. 520 iranków równa się 100 imiljonam rubli, 
a 5.200 franków —mitjardowi rubli.

Rzecz oczywista, że iza mil jard  rubli można 
sobie w Peteisburgu kupić zaledwie jedno ubra 
chce być miljarderem.?
nie. No, ale to jest inna sprawa. A zatem kto

C<) CZYNIC Z OFICERAMI SfiuZACYn
MI NADAL, nie wykazanymi na liście starsZeńj- 
sltwa. N a zapytanie, jak postępować z oficerą- 
mi, nie umieszczonymi ani na liście oficerów za­
wodowych, ani na żadnej z list rezerwy, a służą­
cymi czynnie, wyjaśnia rozkaz M. S. Wojsk, od­
dział piąty sztabu gen.: > i

Oficerów, służących czynnie, nie znajdują­
cych się na  żadnej z list rezprwy, ani też na liś­
cie oficerów zawodowych, nie pojwlołanych do 
czynnej służby, ani nie zatrzymanych w niej spe­
cjalnym rozkazem m inistra spraw  wojskowych 
należy natychmiast; zwolnić ze służby czynnej.

'Oficerów powołanych z rezerwy do czynnej  
służby specjalnym rozkazem (ministra spraw woj­
skowych, jako też oficerów, zatrzymanych w służ 
bie czynnej specjalnym rozkazem m inistra spraw  
wojskowych, a nie umieszczonych na liście of ice­
rów zawodowych, należy zatrzymać w  służbie 
czynnej aż do dalszych w tym kierunku zarz:ty 
dzen, be!Z względu na to, czy byli objęci jedną z 
list rezerwy, czy nie.

— NA GORĄCYM UCZYNKi;.
Z woza włościanina Antoniego ZgaPdy, w 

czasie targu na Nowym Rynku skradziono cen­
tn a r żyta i złodzieje zaraz żvto sprzedali, lecz to 
ich zgubiło, gdyż postukujący złodziei włościa­
nin trafił na ieli ślad i zostali aresztowani. Są 
to dwaj bracia Stasiak i Tomasz, Jat 46 i Stanie 
sław, lat 36. /

Siga Kapłan, zam. przy ul. Tureckiej 9, żarni­
ku ąwszy mieszkanie, wyszła za sprawunkam i do 
sklepu, wróciwszy za chwilę do ddomu, zobic- 
czyla drzwi otworzone y wr mieszkaniu djwócli 
obcych żydów.

Na wszczęły alarm przybyła policja i n iepro­
szonych gości aresztowała. Są to I.ewi Cigler 
lat 35 i Szopie! Jankiel; lat 30.

'Z mieszkania Izraela Englandera, zam. przy 
ul. N.dtynek 10, skradziono różnych rzeczy na 
su mię 116.000 ink. Skutkiem  obserwacji sąsia­
dów aresztowany został niejaki Abram Koptewicss 
którego widziano jak wrychodził z domu; w któ­
rym popełniano kradzież z tłomokieim.

Niejaka Fajga Lindner, najęła się do prania 
w domu Nr. 12 przy ul. Majkowskiej i udawszy 
się na górę po balję skradła wiszącą tamże halkę 
i bluzkę, należącą do niejakiej Hel my Dominiak, 
gdy usłyszała krzyk poszkodowanej, niedókoń- 
czzywszy prania zbiegła, jednakowoż została na­
tychmiast przyłapaną, rzeczy skradzione odebra­
no jej.

SWÓJ SWEGO SKRZYW DZI£.

Do mieszkania Marjanny Wojtysiak, odsiadu 
jący karę w więzieniu, dobrali się złodzieje i Ba­
brali póściel oraz .różne rzeczy.

OSTROŻNIE PRZY GODZENIE S£UZBY
K lara Rygiel, zam. przy ul. Stawiszyńskiej 

zgodziła do służby niejaką Helenę Walaszczyk 
ponieważ jednak tego dnia było już późno iść 
do biura meldunkowego, to świeża słulżąca pó 
przenocowaniu się na drugi dzień poszła do 
biura meldunkowego j więcej nie wróciła, zdą­
żywszy w tak krótkim c/psie zabrać ze sobą p ie r­
ścionek z brylantem i koszule, przyczyniając p. 
Rygiel 52.000 mk. straty. i

Do pi. M. Błażejewskiej, Asnyka 30, przy­
szła do służby niejaka Walentyna Sźymuńska, 
lat 14, niedługo jednak służyła, gdyż tego same­
go dnia uciekła zabierając ze sobą damski zega­
rek którytm jednak niedługo się cieszyła, gdyż 
na drugi już dzień została aresiztjowaną.

ś m ie r ć : o d  p i o r u n a .
(W Kolonji Prażuchy, gm. Ceków od uderza 

•nia pioruna zabity został Robert jjlnych, la t 15.
'W Kolon j i Dżierlzbin, gm. Zbiersk aabitą fco- 

stała od uderzenia pioruna w mieszkaniu Helena 
Wawrzyniak, lat 16.

— POŻARY.

Od uderzenia pioruna spłonął w kolonji 
Gzi er/h i n gm. Zbiersk dach na oborze B ernarda 
krańca, oraz słomy 20 cent., a u Leona Chlebowf- 
skiego spłonęła obora, stodoła, szopa, narzędzie 
rolnicze 37 ct. siana, 54 korcy zboża, Świnia, kury 
Straty wynoszą 5.000.000.

R atunek w obu wypadkach niosła Straż O- 
gniowa z Gadowa gm. Tuliszków.

Skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem spłonął dom mieszkalny Józefa Maryno- 
wicza w Stawie, przyczynia jąc, milion m arek 
straty.

- -  KRADZIEŻE.

Db mieszkania Konstantego Dębc/aka. pnszy 
ul. Wrocławskiej 61, dostali się opryszki, otwo­
rzywszy drzwi wytrychem i Zabrali garderobę, b i- 
żuterję wartości 300.000 mk., oraz znajdującą się  
w mieszkaniu gotówkę w sumie 424.000 ,mk. i

Do składu finny „Prosną" za pomocą po- 
drobionego klucza, weszli złodzie je i zabrali pięć 
pasów transmisyjnych po 30 metrów każdy róż­
nej szerokości od 40 m. do 150m.im., wyrządza­
jąc firmie szkodę na mil jon marek.

Z mieszkania Julji Szajdzińskiej przy ul. 
Piaskowej 14, przez wybitą szybę Złodzieje wycią 
gnęli z leżącej na kanapie marynarki portfel za­
wierający 170.000 mk. i różne dowody.

Ze strychu domu Nr. 4 przy ufl. Wiejskiej; 
skradziono bieliznę wartości 75.000 mk. należącą
do właścicielki restauracji pi. Badeckiej.

Z mieszkania Pauliny Adamkiewicz, pray ul. 
Piaskowej 13, skradziono różnej garderoby n a
105.000 mk.

Do zabudowań Mikołaja Zielińskiego i Mie­
czysława Bogdańskiego we wsi Barłogi gm. Krzy­
kosy pow. kolskiego, dostali się złodizieje iiaar 
braii czarną kozę, świnie, 4 kury, 2 króliki i bier* 
liznę.

W tymże samom powiecie we wsi W rząca 
Wielka gm. Lubotyń skradziono Marcinowi Szym 
ezakowi gniadą klaezLz gjwiiajzdą na czole w artości
200.000 marek.

We wsi Olesiec Stary, gm. Chocz skradziono 
ze stajni Józefa Ogińskiego 2 konie "wartości
600.000 ink. wałach 51etni kary i klacz Sletnią^ 
która jednak uciekła złodlziejowi i w róciła do  
prawego właściciela.

O F I A R Y :
Witoldowie Zaborowscy Z Matką zamiast 

wieńca na grób ś. p. Marji z Zaborowskich SuF 
chorskiej składają 10.009 mk. na inwalidów w o­
jennych. , ; ,

Z urządizonego przedstaw iema na ietniskw 
w Krzyżówkach przez Ir,ę W acię Cihatliń&kie, Ju lę  
Bernadzikowską zebrane 2100 mk. o fiaru ją  n a  
niezamożne uczennice gim. Związkowego.

Otrzymaną od Oddziału loterji zarządu; głóF 
wnego związku Inwalidów wojennych Rzeczypos­
politej Polskiej prowizję w  sumie 1000 m arek 
za sprzedaż losów loteryjnych na Inwalidów, sk ła 
dam w Redakcji „Gazety Kaliskiej" na Inwalidów* 
wojennych Naczelnik urZjędu1 pocztowo-telegra­
ficznego w Kaliszu Gumowski. , ,

ZARZĄD Tow. Cukrowui i  Rafinerji 
GOSŁAWICE Sp. Akc.

zwołuje na d. 12 września rh. na godjz. 2 po poł. 
w Koninie w lokalu Związku Ziemian, Z,wyc2ajp 
ne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuslzów z na­
stępującym porządkiem  obrad: 1) zatwierdzenie 
Bilansu i podziału zysków za rok  1921/22; 2) u - 
chwalenie kredytu i budżetu na rok  1922/23; 3) 
wybór na miejsce ustępufjących 2 członków Za­
rządu jednego zastępcy i 5 członków Komisji R e ­
wizyjnej. 2250

 ------
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KALISKIE 8-mio KLASOWE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
z prawami szkół państwowych Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich podaje do 
wiadomości, że zapisy uczennic przyjmuje się w Kan- 
cełarji gimnazjum, ul. Kościuszki JNo 17 111 piętro,
codziennie prócz świąt i niedziel od 11-tej do 1-szej 
do dnia 27 sierpnia włącznie.
Egzaminy wstępne odbędą się w dniach 29, 30 i 31 
sierpnia. Przy zapisie wymagane są metryka i świa­
dectwo szczepienia ospy.

Przy gimnazjum jest klasa wstępna.

2218 Dyrektor MAKAREWICZ.

Do nowootwieranego przez Związek Zawodowy Nau­
czycielstwa Polskich Szkół Średnich 8-mio klasowego 
Gimnazjum Męskiego Humanistycznego z łaciną za­
pisy przyjmowane są w Kancelarji Gimnazjum, ul. 
Kościuszki Ne 17. 111 piętro w godzinach od 11-tej do
I-szej do 27 sierpnia włącznie.
W bieżącym roku otwarte będą klasy wstępna l-sza,
II-ga i lll-cia. Wymagane dokumenty metryka i świa­
dectwo szczepienia ospy.
Egzaminy wstępne odbędą się w dniach 29, 30 i 31 
sierpnia.

2219 Dyrektor MAKAREWICZ.

Zginęła karta J  
z w o l n i e n i a

wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu na imię Stanisław a Góro­
wskiego rocz. 1887 2262

Zginęła karta beztermino­
wego urlopu "  

wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu na imię Leonarda Woźni- 
czaka rocznik 1900 2264

Fabryka ogrodzeń 
drucianych

i .  s z c z f n u
w  Kaliszu,

ulica Młynarska 9, (obok cmentarza) dom w ła sn y ,
wykonuje wszelkie [ogrodzenia z najlepszego drutu ocyn­
kowanego jak to.' ogrodów, parków, łąk, podwórzy, 
skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych 
jak również posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy 
do węgla i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do 
nóg, kraty do okien itp. -  CENY PR ZY STĘPN E. Niecała 2 m. 5 ‘2253

W T  S W I E R Z B Ę  - W
w ciągu 3-ch ani tęczy uznana przez nowagi lekarskie 
m a n a ś  „ M t a y d i ć  8* -p b  H e b d y * ' ,  nie piami bieliznv 

ma przyjemny zapach 1418
D la  k o n i  od świerzby i parcha „E K W O L -H E B D &“  
R a  K e m e r o id y - r o ś i i n n e  świeczki R A T E LtN  HEBDA.  
Przedstawicielstwo na Kalisz: A p t e k a  J. K i j e w s te i .

Do d ru k a rn i
„Gazety Kaliskiej" A! Józefiny 
potrzebny chłopiec na posyłki.

2252

Potrzebny nauczyciel
do przygotowania dwóch chło­
pców do gimnazjum. 
Wrocławska 28 111 piętro prawo

2251

f%hor®bf *o!ąd:ka, ki- 
^  u e k ,  iterate , e b e te u k -  

c | e ,  bierno r a jd y  • t. p.
r a d y k a l n i e  l e c z ą

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

Dr. B a u e r a  — o r y g i n a l n e  z 
m a r k ą  „ K o g u t "  S p r z e d a j ą  
a p t e k i  j s k ł a d y  a p t e c z n e -  1922

M a o e z v t <-V|rrcm

najtaniej sorzedije P o i^ ń s t i  
Warstawa, Marsza*owska 72.

Do d ru k a rn i
„Gazety Kaliskiej" Al Józefiny 
Ale 1 potrzebny praktykant na 
maszynkowego zecera. 
Wymagane czteroklasowe wy­
kształcenie poważne referencje 
wiek od 18 20 lat 2265

Dnia 7=go sierpnia r b.
pomiędzy: W arszówka-Chrusty 
Skarszew - Kamień - Cierpiatka 
zgubiono portfel zawierający: 
paszport wydany przez urząd 
gminy Tyniec, kartę zwolnienia 
wydaną przez P. K. U. w Ka­
liszu rocznik 1890 
oraz inne dokumenty wszystko 
na imię Stanisława Wygano- 
wskiego oraz gotówkę 
którą łaskawy znalazca zechce 
zatrzymać papiery zaś i doku­
menty zwrucić pod adresem  
Administracja dom. Skarszew.

2256

Sprzedaż rożnych 
o l e j ó w

tranów garbarskich i sm a­
rów Moszkowicz Nowa 13

2254

Zzri n q i z ega rc k s re hm y
dnia 4-go sierpnia na drodze 
łęgu Tynieckiego między m ost­
kiem na Swędrni a Rajskowem 
Uczciwy znalazca zechce zw ró­
cić takowy za wynagrodzeniem

r!!! DLA D O G O D N O Ś C I  S z .  K L I J E N f E L I  ! ! ! ^
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zaprowadziłem przy swojej PRACOWNI GRA­
WERSKO — PIECZĘTARSKIEJ sprzedaż wy­
robów platerowanych (ALPACA) i galanteryj- -o

N
et 
c l .3 N-

no skórzanych, jako to 
PORTFELE 
PORTCYGARY 
TOREBKI 
TEKI

PAPIEROŚNICE

CYGARNICZKI
SPINKI
BRELOKI

nakrycia s t o ło w e  

ŁYŻECZKI 
CUKIERNICE 
torby s u t k o w e

f t .  p.
Grawerowanie monogramów i napisów mom entalnie

~  S t e m p l e  i p i e c z ę c i e  nadal wykonywam w prze- 
2  ciągu 24 godzin z prawdziwego „ K a u c z u k u "  

najnowszych form i modnych pism.
Z poważaniem 

Firma P.  ST1FT.
Kalisz, ul. Wiejska 5. na parterze.

etcoNTT3
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J
PALMA

a.oszczędm'tC ie 
«\c o p c a s y  
1 o /w  k  i  

k o  w e
m  a

PALMA KAUCZUK. (Sp. z ogr. odp.) 
SŁADY FABRYCZNE:

Dla Galicji Zachodniej 
K r a k ó w ,  Librowczyzna 8.

Dla Galicji Wschodniej 
L w ó w ,  Żółkiewska 37. 

Dla Poznańskiego i Pomorza 
POZNAŃ, KANAŁOWA 18. TEL. 6 0 - 1 6 .  2071
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